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Przełom w opinji.
Znawcy stosunków społecznych u 

nas spostrzegają, że w nastroju lud­
ności dokonuje się olbrzymia zmiana, 
już szerokie warstwy robotnicze na­
sze zaczynają się zastanawiać nad 
sprawami Polski, nad krzykliwymi 
„obrońcami ludu” z lewicy, o której 
coraz częściej właśnie ze strony ludu 
słychać słuszne uwagi, że Krowa, która 
ryczy, mało mleka daje. Co za złote 
góry obiecano im w N. P. R. i P. S. L ! 
Oczywiście, biedacy uwierzyli. My­
śleli, że kiedy przedstawiciele robot­
ników lub włoścjanie dostaną się do 
rządów, w Polsce zapanuje raj. Tym­
czasem od lat trzech już mamy te 
rządy robotniczo-włoścjańskie pod 
ogólną dyrektywą Belwederu i do cze­
góż one doprowadziły.

Drożyzna nie ustaje, co chwila ja 
kieś zmiany niekorzystne, żaden ze 
stanów zarobkujących ze swego po­
łożenia nie może być zadowolony. 
Więc teraz lewica chciałaby wykła- 
mać się i spędzić winę za rządy złe 
na stronnictwa narodowe.

Trud daremny.

Chociażby bowiem lewicowi agi 
tatorzy wyliczali Bóg wie co, chociaż­
by dowodzili, iż wielu ministrów rze­
komo było nie z obozów lewicowych, 
to jednak nie zatrą tego, że olbrzy 
mia większość ministrów pochodziła 
z lewicy, a narodowców powoływano 
do pracy tylko wtedy, kiedy już lewi­
ca ujechać nie mogła. Wtedy to na 
rodowców powołano do pracy, żeby 
sprawę wyciągnęli z błota, ale czu 
wano troskliwie nad tem, ażeby cza­
sem ci ministrowie narodowi nie mie­
li wolnych rąk i nie usuwali urzędni­
ków socjalistycznych i lewicowych.

Nad wszystkiem przecież czuwał 
Naczelnik Państwa, którego wpływ na 
rządy jest ogromny i który umie i chce 
wpływ ten wyzyskać chociażby nawet 
wbrew Konstytucji. Tak było wtedy, 
gdy na własną rękę dał dymisję ga­
binetowi Ponikowskiego, chociaż kil 
ka dni poprzednio sejm temuż gabi­
netowi wyraził pochwałę. Pokazało 
się też to i wtedy, gdy Naczelnik Pań 
stwa wbrew uchwale sejmowej nie 
chciał zatwierdzić rządu Korfantego, 
tylko zwlekał i zwlekał, by lewicy dać 
czas do przeciągnięcia na swoją stro­
nę konserwatystów Klubu Pracy Kon­
stytucyjnej i spowodował przez to 
upadek rządu Korfantego. Przecież 
właśnie upadek rządu Korfantego jest 
najlepszym dowodem, że nie narodo­
we stronnictwa, tylko lewica miała 
przewagę w sejmie i tego żadnemi 
wykrętami i żadnemi kłamstwami le­
wica nie zdołała zatrzeć.

Oto dzisiaj coraz wyraźniej widzą 
ludziska co się święci i dlatego od­
padają od tych stronnictw, które na

śmierć i życie poddały się lewicy i 
przysięgają, że wszystko jest święte, 
co chce p. Naczelnik Państwa.

Na Górnym Śląsku pokazały wy­
bory, że lud robotniczy, na którym 
Narodowa Partja Robotnicza najwięcej 
polegała, odwraca się od niej, prze­
konawszy się, że N. P. R. nie czyni 
tego, czego wymaga dobro Polski, 
lecz to, czego od niej wymagają z 
Belwederu, chociażby miała napadać 
i szkalować na najzasłuźeńszych ludzi, 
jak np. Koriantego.

Widzimy, że coraz szersze war­
stwy społeczeństwa zaczynają uświa­
damiać się o wartości tych partji i 
odwracają się od nich.

O D E Z W U
I Związlio Narodowego Polskiego Polaków  

przybyłych z flmerpki.
Rodacy!
My Polacy, przybyli z za oceanu 

do naszej ukochanej Ojczyzny, za­
staliśmy w Niej rządy socjalistyczno 
żydowsko-niemieckie, prowadzące ją 
do anarchii. Kierowani wewnętrznym 
nakazem patrjotycznym, postanowi­
liśmy wydać bezwzględną walkę hy­
drze żydowsko-socjalistycznej przez 
przystąpienie do Chrześcijańskiego 
Związku Jedności Narodowej.

W dniu 5 i 12 listopada t. j. w 
dniu wyborów do Sejmu i Senatu, 
które zadecydują o losach naszej Ojczy­
zny, każdy kto czuje się Polakiem, 
odda swój głos na listę jJSe 8 Chrze­
ścijańskiego Związku Jedności Naro­
dowej. Tego od Was Rodacy wy­
maga dobro kraju, na to wskazuje 
obowiązek dobrego obywatela Polaka.

Odepchnijcie z pogardą ludzi, 
którzyby chcieli złapać was na lep 
haseł nienarodowych. Nie wierzcie 
im, bowiem są to zamaskowani przy­
jaciele Ferlów, Daszyńskich i innych 
wrogów polskości. Ostrzegamy was 
o niebezpieczeństwie jakie grozi wam 
ze strony wszystkich tych przewrotnych 
rozbijaczy Jedności Narodowej.

R o d a c y !  Wspomnijcie chwilę 
kiedy Ojczyzna nasza była ujarzmiona, 
kiedy dokładaliście wszelkich starań 
by zerwać pęta niewoli. Nie żałowali­
ście wówczas swej ciężkiej pracy, a 
więc dziś kiedy ważą się losy kraju 
naszego, spełnijcie swój obowiązek 
obywatelski, głosując na listę jSfe 8 
Chrześcijańskiego Związku Jedności 
Narodowej.

Precz z wrogami polskości!
Niech żyje Chrześcijański Zwią­

zek Jedności Narodowej.

Zarząd Związku « 
Nerodowo-Polskiego Polaków 

przybyłych z Ameryki.

KILKUWIERSZÓWKL
Z POLSKI I O POLSCE.

X Do Polski przybyła delegacji 
jugosłowiańska w celu zaznajomieni! 
się ze stosunkami handlowemi. Ni 
czele delegacji stoi b. minister p 
Jankowie, władający dobrze języ 
kiem polskim.

X P- Bryl z partji Witosa ogło 
sił list, w którym wyjaśnia, że jest nie 
winnym. Jak wiadomo Bryl zosta 
dwukrotnie spoliczkowany.

X 9 go b.m. rozpoczął się w Kra 
kowie strajk zecerów we wszystkich 
drukarniach krakowskich. Poza po 
stulatami cennikowemi zecerzy żądają 
ograniczenia liczby praktykantów! 
a to z powodu bezrobocia, które do­
tyka 48 pracowników.

X Polska administracja kolejowa 
wybudowała w porcie gdańskim nowe 
połączenie kolejowe.

Z CAŁEGO  ŚW IATA
X  W Pradze odbywa się zjazd 

uczonych rosyjskich.
X We Francji zakończył się 

strajk marynarzy, którzy zastrajkowali, 
buntując się przeciwko zniesieniu 8 
godzinnego dnia pracy.

X Trybunał sowiecki w Kamieńcu 
skazał polskich księży Dworzeckiego, 
Szeszkę, Gibsa i Peluszkę na karę 
śmierci za opór podczas konfiskaty 
kosztowności kościelnych. Skazanym 
pozostawiono 7-dniowy termim dla 
apelacji.

X Wczoraj podjęte zostały na 
nowo rozprawy w procesie przeciwk 
mordercom Rathenauna, gdyż sta 
zdrowia kilku oskarżonych tak dalec 
się poprawił, iż mogli oni zjawić si 
na obrady.

X Nacjonaliści niemieccy maj 
zamiar wysunąć własnego kandydat 
na prezydenta Rzeszy. Kandydater 
miałby być feldmarszałek Hindenburg 

X Generałowi Andersenowi, któ 
ry obejmuje komendę jednego z od 
działów angielskich w Konstantyno 
solu, oddano do dyspozycji statel 
powietrzny, aby mógł jaknajszybcie 
przybyć na miejsce przeznaczenia 
Andersen przebył przestrzeń dc 
Wiednia, wynoszącą 2560 kilometrów 
w przeciągu 28 godzin.

L U B IE Ń .

Nie pozostały biernemi.
Odezwa, do obywatelek ziemskie] 

i miejskich ogłoszona w zeszłym mie 
siącu, o przyjście z pomocą, starcon 
znajdującym schronienie w Dorni 
Przytułku w Lubieniu znalazła w ser 
caeh odźwięk. W niedzielę dnia r  
września r. b. o godz. ą 1/ 2 po poł! 
zebrały się Panie, w sali miejscowegc 
Urzędu Gminnego i tu zapoznawszy 
krytyczny stan finansów przeznaczo' 
nych na utrzymanie Przytułku be: 
żadnego wahania, i ze szczerą otwar 
tością, powzięły jednomyślną uchwał« 
wspólnego opodatkowania się na rzeca 
Przytułku, deklarując określoną normę 
w naturaljach: po 1 korcu zboża, pięć 
korcy kartofli i gotówką pięć tysięcj 
marek, z każdego majątku ziemskiego 
Panie z miasta, zaś postanowiły 
urządzić kwestę celem zebrania bie­

lizny i co za tem idzie przyodziewku 
jeśli to będzie możliwe.

Opiekę nad starcami i rozporzą­
dzenie zbieranemi darami, powierzono 
specjalnie w tym celu powołanemu 
do życia Komitetowi, do składu któ­
rego zaproszono: p. Wernerową z Lu­
bienia jako prezeskę p. Parnowską z 
Lubienia zastępczynię, p. Świerkowską 
z Nart, gosp., pannę Szafrańską i pan­
nę Zolnierkiewiczównę z Lubienia, 
pom. gosp., ks. Szefczyka z Lubienia, 
skarb, pannę Ossowską z Beszyna 
i p. Radomyską z Wąwału, czł. Kom,, 
Dąbrowieckiego, sekret oraz p. Rado- 
myskiego z Wąwału, Harawskiego 
d-ra i ks. Starkiewicza z Lubienia, 
czł. Komisji Rewizyjnej.

Apeluję do zacnych obywatelek 
naszego miasta i zacnych gospodyń 
naszej gminy, aby nie czekały, aż tam 
ktoś pójdzie zebrać na żebraków, lecz 
same śladem uprzednich wciągnęły 
się na listę członkiń w Komitecie 
Domu Przytułku i tam, ze swej woli 
w stosunku do zamożności i potrzeb 
przytułkowych dobrowolnie opodat­
kowały się, a za to, rok cały nawet 
pies nie zaszczeknie na dziada lub 
babę żebrzących.

Pogoń za szczęściem to mara...
Losy nieszczęść na igrzysku.

Ten, kto dziś się trzyma puhara,
Jutro być może w schronisku.

Ten, kto pewien zdrowia mienia, 
W yścig w pracy robi z pszczółką.

Nie rozwiąże zagadnienia,
Czy nie znajdzie się w Przytułku.

/. Dąbrowiecki.
Dotychczas zadeklarowane dary, 

całkowite złożono z maj. Janowo, w 
części maj. Beszyn i maj. Wąwal. 
Poźądanem by było, aby dary złożone 
były wcześniej, a to ze względu na 
zabezpieczenie kartofli przed mrozem.

W y b o r y .

Hej! hej! na wybory,
Czy kto zdrowy, czy kto chory 
Z końca świata niech przylata 
I przynosi głos.

Wszędzie słychać dookoła,
Jak nas Polska woła.
Każdy z dzieci, niechaj leci 
Jej ratuje los.

Niech się z drzemki każdy zbudzi, 
Wybiera uczciwych ludzi,
Coby cnotą i ochotą 
Wprowadzili ład.

A więc pragnąc dojść do tego, 
Wybierajmy Korfantego,
Jego mowa, serce, głowa,
Nie poskąpią rad!

Z czystem sercem przy Kościele 
Stójmy wiernie, stójmy śmiele,
By ta siła ocaliła 
Ukochany kraj.

W górę serca, myśli w górę! 
Pokonamy zwątpień chmurę,
Ósma lista, oczywista.
Tak nam Boże daj!
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W Ł O C Ł A W E K

Co niesie dzień?
K ALEN D AR ZYK .

D nia 12 października 1922 r.
W dniu dzisiejszym obchodzi Kościół św. 

pamiątkę następujących Świętych Pańskich: 
Św. Domniny, męczenniczki; św. Feliksa 
i Cyprjanana z 4964 wyznawcami i męczen­
nikami; św. Maksymiljana, biskupa; św. Wai- 
fryda, biskupa i wyznawcy:

W ypadki h istoryczne,
1580 Bitwa pod Sabinem.
1767 Biskupi na sejmie przeciw różnowier- 

wiercom i wpływom Moskwy.

Osobiste, io października przy­
był do naszego miasta wice*prezes 
Związku urzędników pocztowych p. 
Mucharski.

L ista  socjalistyczna. Na czele 
listy socjalistycznej na okręg wyborcy 
Włocławek —  Nieszawa — Lipno stoi 
niejaki Piotrowski z Warszawy, czło­
wiek bardzo młody w okręgu zupeł­
nie nieznany, Odniedawna dopiero 
przyjeżdża do naszego miasta i agi­
tuje na rzecz P.P.S, Agitatorowie 
socjalistyczni rozporządzają duźemi 
środkami i urządzają wiece, choć ich 
nikt, poza małą garstką członków, nie 
słucha. Socjalizm w naszym okręgu 
zupełnie zbankrutował, Próżne są 
fatygi towarzysza Piotrowskiego.

Podziękow anie Pan. J. Klabecki 
ofiarował Stów. Młodz. „Spójnia“ ar- 
kuły kuchenne do bufetu na ogniska 
zimowe. Panowie Czamańscy przy­
słali 20 filiżanek do herbaty. Fabryka 
„Nobiles“ darowała lakier i farby do 
remontu lokali „Spójni“. Szan. ofia­
rodawcom składa w imieniu młodzieży 
serdeczne „Bóg zapłać”.

Patron ks. Radomski,
Cech p iekarski zawiadamia, iż 

wskutek zwyżki cen}’ mąki cena chleba 
została podniesiona z 540 mk. 2 kilo 
na 580 mk,

Stan zdrow otny. Za ,czas od 
I do 7 października r. b. stwierdzono 
w powiecie Włocławskim następujące 
przypadki chorób zakaźnych:

* We Włocławku: 1 przypadek odry, \ 
! 1 przypadek krztuśca.

W Brześciu-Kujawskim: 2 przy- f 
j padki duru brzusznego.

W Kowalu; 1 przypadek duru 
I brzusznego.
] r W Pustkach *Choceńskich. gm.
1 Ś miło wice: 1 przypadek duru brzusz-
{ nego.

§ W ielka  loterja fantowa. Żaba- 
\ w a  taneczna. Koło Przyjaciół Har 
J carstwa we Włocławku urządza w nie*
I dzielę na rzecz budow}r Domu Har*
\ carskiego we Włocławku i na zapo*
; czątkowame warsztatów harcerskich. 
i Wielką loterję fantową w sali >Polonji« 
l przy ul. Gęsiej, od godziny 12 w po- 
f ładnie, a tamże od godz. 8 wiecz. 

zabawę taneczną.
Zarząd Koła Przyjaciół Harcer- 

i stwa oraz młodzież harcerska wiele 
5 włożyła trudu i zabiegów by zebrać 

odpowiednią ilość cennych fantów. 
Liczba ich dochodzi już dzisiaj 2,000, 
a są między nimi i bardzo cenne, jak; 
garnitur kompletowy męski, obuwie, 
materiały, czapki, galanteria, perfumy, 
mydła, książki, materiały piśmienne, 
cukier i mąka i t. p. nie brak i ży­
wych stworzeń. Czas uprzyjemniany 
będzie przez orkiestrę, monologi 
i pantomimy, Na zabawie bufet, ser* 
pentiny. Wydawanie wygranych fan­
tów zorganizowane sprawnie przy 
ośmiu aż stolikach kolejnych, bez 
tłoku i zamieszania, w spokoju i po­
rządku zupełnym. Wejście na loterję 
mk. 200, bilet upoważniający do ciąg­
nienia mk. 300.

O godz. 8 wieczorem na tejże sali 
rozpocznie się zabawa taneczna, która 
trwać będzie do nocy, Wejście na 
zabawę mk. 300.

Przybądźmy, przybądźmy koniecz­
nie. To obowiązek obywatelski, od 
którego nikt nie może być wolnym, 
bo tu chodzi o naszą młodzież.

Pół m iljona m arek nagrody.
Przed kilku dniami donosiliśmy o po­
pełnionej kradzieży futer i garderoby 
w folwarku Miksztalt (starost. kutnow­

skiego) na sumę 8.000000 mk. Za­
wiadomiona o powyższej kradzieży 
ekspozytura policji śledczej we Wło­
cławku, rozwinęła energiczne śledztwo 
i dzięki sprawności swych agentów, 
został zatrzymany jeden z bandy zło­
dziejskiej. Złodziej wskazał pasera 
dróżnika ze stacji kolejowej Krośnie­
wice niejakiego Pawlaka, u którego 
znaleziono ukryte rzeczy. Właściciel 
folwarku Mikształt wyznaczył pół milj. 
marek nagrody dla włocławskiej eks­
pozytury śledczej.

Z w y ż k a  cen. Z powodu zwyżki 
kursu dolara ceny na towary manu­
fakturowe podniosły się o 15 proc.

N adużycia. Do redakcji zgłaszają 
się często przyjezdni z za Wisły, uskar­
żając się na nadużycia, jakich dopusz­
cza się rogatkowy przy wylocie mo­
stu od strony miasta. Należałoby wnik­
nąć w tę sprawę. Ogół uważa, iż 
rogatkowy spełnia czynności magistra­
ckie i nadużywa zaufania.

Z epsuty mostek. Mostek przy 
ul. Tumskiej obok katedry jest zepsuty.

Lista Chrześcijańskiego 
Związku Jednsści Narodowej 

ma w całej Polsce i

8
Na te listą głosują w Polsce 
ci wszfscy, których hasłem 

jest:

Bóg, Wiara, 

Ojczyzna.

W a lk a  o ra jsk ie  Jabłko. W 
Osięcinach d. 7 października wieczo­
rem w miejscowym domu modlitwy 
(bet-midran) wyniknęła pomiędzy mod 
iącymi się żydami ostra walka o raj­
skie jabłko. Kres walce musiała po­
łożyć policja. Powodem walki była 
ta okoliczność, że hasydzi otrzymali 
z Palestyny rajskie jabłko, używane 
w czasie obecnych obchodów świą­
tecznych i niechciełi go użyczyć in­
nym żydom, nie należącym do cha- 
sydyzmu. Niechasydzi napadli na dom 
modlitwy i chcieli jabłko odebrać.

O nocnych sfróży. Mieszkańcy 
1 miasta dopominają się nocnych Stróży*

1 których brak ułatwia złodziejom do­
konywanie kradzieży.

Wyjaśnienie. W numerze wczo­
rajszym Słowa podaliśmy mylną in­
formację jakoby z dniem 9 b. m. w 
sądzie okręgowym były czynne od 
godz. 9 rano do 4 po poł. Wzmian- 

1 ka ta była przedwczesna. Ze źródła 
f miarodajnego otrzymujemy wiado- 
l mość, że praca w sądownictwie od- 
| bywa się w godzinach poprzednich
I t. i. od 8 rano do 3 ej po południu.
*
! Uwolniony za kaucją. W lipcu
| r. b. został aresztowany pod zarzutem 
j  deufradacji 3,000,000 mk. urzędnik 
i poczty w Aleksandrowie Kujawskim, 
{ pow. Nieszawskiego p. Mikołaj Jawor- 
1 ski, który dotychczas był trzymany 
3 w więzieniu włocławskim. W tych 

dniach została złożona kaucja w su­
mie 3,ooo,oco mk. i p. Jaworski został 
uwolniony.

Przepłoszeni złodzieje. 10 b.m. 
wieczorem o godz. 9 złodzieje zakra­
dli się do mieszkania w domu Nk I--3 
przy ul. Kowalskiej; liczyli na możli­
wość dokonania kradzieży, gdyż dom 
był nieoświetlony. W chwili, gdy za­
mierzali otworzyć drzwi, rozległy się 
kroki na schodach nadchodzących 
lokatorów. Złodneje ratowali się 
ucieczką.

— W nocy z 8 na 9 b. m. zło­
dzieje usiłowali dostać się przez wy­
jętą szybę do mieszkania p. Ogrodo- 
wiczowej przy ul. Królewieckiej. Na 
szczęście w pokoju, gdzie usiłowali 
się dostać złodzieje, znajdował się 
pies, który zaalarmował pp. Ogrodo- 
wicz, co zmusiło złodziei do ucieczki.

Sym patyczni koledzy. Kilka 
przyjaciół wybrało się na zabawę ta­
neczną z dnia 7 na 8 października.

, Byli to ludzie stateczni, poważni, któ- 
I rzy nie tańczą zaś wolą spędzać 
5 czas przy... kieliszku i podziwiać pełne 
1 gracji ruchy włoclawianek. Na nie- 
jj szczęście jeden z kolegów p. D., miał 
j bardzo słabą głowę i doznał wrażenia,
1 że tańczą nie tylko włocławianki lecz 
I sala, stoliki, kieliszki, koledzy i on 
■ wraz z niemi. Chcąc oprzeć się pc- 
I rywającemu go wirowi zaczął się nie- 
I możliwie chwiać na krześle, wobec 
f czego czuli na ludzką niedolę koledzy 
\ uradzili odprowadzić, p. D> do domu,
• Na drugi dzień p. D, spostrzegł brak 
I 6,000 mk. i zegarka. Śledztwo wy- 
I kazało, że zaginiony ze*garek znajdo- 
/ wał się u p. Ż.

O bław a. Na skutek dokonanych 
\ dwóch wielkich kradzieży w powiecie 
\ kutnowskim, komendant państwowej

I
 policji w Kutnie zorganizował obławę 

w nocy z 9 na 10 października w 
Kutnie i okolicy. Rezultat obławy 
nadspodziewany: policja wpadła na

W*

W ra żen ia  z podróży  
do L w o w a .

(Od własnego korespondenta).

Wybierając się w ubiegłym tygod­
niu z Poznania do Lwowa miałem 
sposobność po drodze stwierdzić, że 
pociągi w dalszym ciągu są przepeł­
nione. a zwłaszcza burjerskie, ponie­
waż są znacznie droższe i szczegól­
niej w sobotę; żydzi bowiem, jadący 
w tym dniu, liczą na to, że ich współ­
wyznawcy w sobotę nie podróżują. 
Droga z Poznania do Włocławka 
minęła na ogół bez wrażeń; dopiero 
od tej stacji zaczęły się różne przy­
gody, przeważnie zainicjowane przez 
neutralnych, którzy stanowili jak 
zwykle 99 procent jadących i zacho­
wywali się w sposób wybitnie aro­
gancki, oszukując kogo tylko można 
i gdzie tylko można. Tak naprzykład 
na stacji Włocławek jakiś żydziak 
młody o wybitnych rysach sowiec­
kiego komuarza czrezwyczajki pod­
szedł po za kolejką do kasy i mimo 
protestu stojących w ogonku bilet 
otrzymał. Znajdujący się przy kasie 
policjant zachowywał się passywnie, 
tłumacząc publiczności, że żydziak 
ów już raz kupował bilet, ale zabrakło 
mu... pieniędzy. Tymczasem było to 
zwykłe oszustwo, właściwe tylko se­

mickiej rasie i obliczone na dobrą 
wiarę polskiego policjanta...

Zastanawiając się nad powyźszem 
zajściem, doczekałem się kurjera gdań­
skiego, zwanego popularnie żydow­
skim. Dnia tego (t. j. 30 września) 
nie był on naogół przepełnionym 
i dlatego znalazłem miejsce w jednym 
z przedziałów ostatniego wagonu. 
Towarzyszami podróży byli dwaj 
przedstawiciele potężnego stronni­
ctwa D. U. P,, którzy z punktu 
rozpoczęli rozmowę agitacyjną, po­
siłkując się > Naszym Kurjerem«, jako 
dowodem rzeczowym i dowodząc, że 
tylko zwycięstwo dziesiątki może wy­
bawić Polskę z kłopotów, w jakie ją 
wprawiła hydra reakcji. Naturalnie, 
że przy tej sposobności nie omiesz­
kali wynosić pod niebiosy bohatera 
z pod Kijowa i jego adherentów. 
Niestety jednakże wysiłki owych pa­
nów poszły na marne jak groch, rzu­
cany na ścianę; nikt bowiem z obec­
nych nie zwracał uwagi na tego ro­
dzaju bzdurstwa belwederskich agi­
tatorów.

O godz. 17.45 pociąg stanął na 
dworcu w Warszawie i zaraz też 
można było spostrzec wspaniałe po­
rządki. Przedewszystkiem więc urzęd­
nik, przeznaczony do notowania pasa­
żerom przerw w podróży na biletach, 
urzęduje o dziwo na dworcu odjazdo­
wym tak, źe pasażerowie muszą przy­
najmniej przez pół godziny błądzić

I
 zanim znajdą apartamenta owego 

dygnitarza. Również, nie wesoło 
przedstawia się sprawa z informowa- 

j niem publiczności przez obsługę kon- 
l duktorską, która zachowuje się dość 
I arogancko i prowokacyjnie, w czem 
i celują zwłaszcza kolejarze krółewiacy.

Z Warszawy do Lwowa podróż 
| odbyłem dosyć wygodnie, co zawdzię- 
I czać należy obsłudze konduktorskiej 
1 i dniu sądnemu, który przetrzymał 
l rzesze żydowskie w domu.

Pierwsze wrażenie, jakie przybysz 
1 odnosi po przybyciu do Lwowa, iest 
i niebywałe, a to dzięki imponującemu 

olbrzymiemu dworcowi, który zaliczyć 
należy do największych w Polsce. 
Samo miasto liczy w kotlinie Pełtuż, 
260 m, nad poziomem morza. Zosta­
ło ono założone przez księcia Lwa 
Ruskiego w 1250 roku, a pod wła­
dzą polską znajdowało się od 1340 r. 
aż do 1772, kiedy to 19 września za­
jęły je wojska austrjackie i przeby­
wały w niem aż do listopada 1918 r. 
W pierwszy dzień tego miesiąca 
austrjacy wydali podstępnie miasto 
Ukraińcom, którzy jednakże, zaraz 
spotkali się z oporem Polaków. 
Garstka bowiem młodzieży polskiej 
pod wodzą kapitana Czesława Mą- 
czeńskiego stanęła do walki, broniąc 
z rozpaczą dniem i nocą miasta. Siły 
jednakże tych obrońców wyczerpały 
się, ale na szczęście 22 listopada na­
deszła odsiecz pod kierownictwem

generała Roji. Walki jednakże nie 
ustały i trwały przez pewien czas 
wokół miasta, aż wreszcie udało się 
nowemu dowódzcy gen. Iwaszkiewi­
czowi rozbić Ukraińców maju 1919 r, 
i odrzucić za Zbrucz. Wdzięczny 
Lwów ofiarował mu złotą szablę 
honorową i takież obywatelstwo...

Miasto całe można obejrzeć ze 
szczytu kopca Unji Lubelskiej na 
górze Zamkowej, przyczem w dnie 
pogodne widać nawet okoliczne wsie 
i miasteczka w promieniu 50 kim. 
Na kopcu tym znajduje się słup drew­
niany, a na nim wyryte są różne daty 
z historji Polski. Niestety nie ma 
jednakże tak ważnej chwili, jak mo­
ment wkroczenia legjonów p. Piłsud- 
skiego do Królestwa dnia 6 sierpnia 
1914 roku. (Może by tak kto z bel- 
wederwiszów włocławskich przyjechał 
się dla dokonania tego wspaniałego 
dzieła! St, St).

Jednym z głównych braków, jaki 
daje się zauważyć w porze deszczów, 
jest kompletne pozbawienie miasta 
trotuarów wygodnych, wskutek czego 
Lwów formalnie tonie w błocie, two­
rząc jedno olbrzymie jezioro. Zwłasz­
cza dzielnice położone w południowej 
części miasta, jak Śródmieście Ha­
lickie i t. p. w czasie deszczów, są nie 
do przebycia. Wszędzie tylko widać 
kałuże wody, głębokie na kilkanaście 
centymetrów i będące pułapką dla no­
wo przyjeżdżających... (Dok. nast).
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trop złodziei i wykryta ich kryjówkę, 
w której podówczas znajdowali się 
Ignaczak, Olkowski i Pietrzak. Zło­
dzieje widząc się osaczeni rzucili 
się do ucieczki, w czasie której za­
strzelony został Ignaczak, Olkowski 
aresztowany, zaś Pietrzakowi udało 
się zbiedz.

Legenda o pięknej Polte.
...Niegdyś zstąpiła wróżka z tęczo* 

wej krainy państwa swego w szczyt­
nym zamiarze obdzielenia darami cór 
ziemi naszej. Sługi wróżki, figlarne 
chochliki, pobiegły i jęły zwoływać 
mieszkanki wszystkich krajów, aby 
przedstawicielka każdego stanęła przed 
obliczem dostojnej pani.

Gdy się wszystkie zebrały, powie­
działa im czarodziejka:

„Chcę, aby każda z was była za­
dowolona z daru, który wybrałam dla 
niej”.

Hiszpance przeznaczyła włosy czar­
ne i długie; Włoszce dała oczy ogniste; 
Angielce —  płeć z kielicha lilii i pła­
tków różowych; Niemce — sentymen- 
talność; Wiedence piękne kształty; 
Francusce —  kokieterję; Rosjance ząb­
ki jak perełki; Rzymiance —  dostoj­
ność posągów królewskich. Usta 
Neapolitanki rozjaśniła uśmiechem, 
w główkę Irlandki włożył dowcip, a 
zdrowy rozsądek oddała Flamandce.

Gdy już skończyła rozdawanie 
cudownych darów, stanęła przed nią 
zadyszana Polka.

—  A ja co dostanę? —  spytała.
—  Nic już nie mam, ale samaś 

winna, dlaczego przyszłaś tak późno?
—  Ja... trochę się spóźniłam, bo... 

taki u nas w kraju zwyczaj —  szepnęła 
zawstydzona.

—  Oryginalny zwyczaj —  zdziwiła 
się wróżka —  więc wy zawsze się 
spóźniacie?

—  Tak, o boska pani, zawsze! Do 
teatru przychodzimy zawsze po rozpo­
częciu widowiska, na kolej po odej-/ 
ściu pociągu, do biura w kwadrans 
po oznaczonej godzinie, na bal w pa­
rę godzin później, niż opiewa zapro­
szenie; już dzieci nawet spóźniają się 
do szkoły... Wszyscy nas wyprzedzają 
wszędzie: w nauce, w przemyśle, w 
życiu... Ot i tutaj uprzedzono mnie, 
chociaż spieszyłam się bardzo... My 
spieszymy się zawsze —  ale spóźniamy 
się stale.

Zamyśliła się dobra wróżka*
—  Najlepszym darem dla Polski 

byłaby —  punktualność cóż, kiedy 
nie w mojej jest mocy!

Ale że czułe miała serce i żal jej 
się zrobiło płaczącej niewiasty, rzekła 
więc łaskawie:

—  Nie «*#gę cię karać za to, źe 
się stosujesz do zwyczajów krajowych 
—  nawet z własną szkodą! Ponie­
waż jednak cały mój zasób podarun­
ków został wyczerpany, niech ci każ­
da coś ze swego daru udzieli.

A  taka ujmująca w swem zgnę­
bieniu i łzach była Polka, że wszy­
stkie inne niewiasty chętnie podzieliły 
się z nią częścią swych skarbów, rzm 
cając jej to pasmo jedwabistych wło­
sów, to uśmiech radości, to czułość 
serca, to umiejętność podobania się, 
to odrobinę zalotności, to zgrabność 
ruchów, źe wkrótce biedna wydzie­
dziczona była najbogatsza z najlepiej 
uposażonych we wdzięki!

Ale punktualności —  jak nie miała, 
tak i nie ma dotychczas.

A  źe do pięknej wszędzie i zawsze 
stosować się musi część brzydsza 
rodu ludzkiego, więc u nas brak 
punktualności stał się właściwością 
cechującą ogół cały.

Nieprawdaż, źe piękna legenda, 
ehoć —  smutna!

Pomyślne widoki poro­
zumienia.

KONSTAN TYN OPOL 10,X Pat. 
Wobec otrzymania przez generałów 
koalicyjnych jednobrzmiących instruk­
cji w sprawie strefy neutralnej i w 
sprawie źandarmerji tureckiej w Tra- 
cji, w kołach wysokiej porty wyraża­
ją nadzieję, źe konferencja w Muda- 
nji, która miała być wznowiona w ph- 
miedziałek wieczorem doprowadzi do 
zawarcia uliładu.

TELEGRAMY.
Przypuszczenia o ustą­

pieniu LL. George’a.
LONDYN, 10.10, Sprawa stano- 

wiska Lloyd George’a stoi obecnie w 
pośrodku zaintersowania politycznego 
w, Londynie i rzuca nawet cień na 
prace Lorda Curzona w Paryżu.

Dzienniki różnych odcieni polity­
cznych twierdzą, iż należy się liczyć 

.z możliwością ustąpienia Lloyd Geor­
g ia  w najbliższym czasie i przypu­
szczają, iż Lloyd George, składając 
królowi prośbę o dymisję, poleci 
prawdopodobnie Chamberlaina, jako 
najwłaściwszego swego następcę.

W każdym razie stwierdzić nale­
ży, iż niezbyt zręczna polityka Lloyd 
George’a na Bliskim Wschodzie wy­
wołała zwrot w nastrojach Foreign 
Office wobec Lloyd George’a na jego 
niekorzyść. Znamienna jest jedno­
myślność z jaką prasa angielska z wy­
jątkiem »Daily Chronicie« twierdzi, 
że godzina ustąpienia Lloyd George’a 
wybiła. Przyjaciele premjera twierdzą 
natomiast, iż Lloyd George5a nie za­
mierza ustąpić, źe przeciwnie jego 
usposobienie i zdrowie są obecnie 
lepsze, niż kiedykolwiek.

Pierwszy Sejm Śląski.
Dzień otwarcia.

KATOW ICE, 10,10. Z powodu 
otwarcia Sejmu Śląskiego, Katowice 
przybrały odświętne szaty. Gmachy 
publiczne i domy udekorowane.

O godz. 9 i pół przed południem 
| przyjechali z Warszawy ministrowie 

pp. Kamieński i Darowski. Na dworcu 
witali ich wojewoda Rymer, gen. Ho- 
roszkiewicz, generalny komisarz dla 
G. Śląska p. Hintze, wice wojewoda 
Żurawski, radca Koncewski, starosta 
Mildner, burmistrz miasta Górnik, ko­
mendant policji śląskiej pułkownik 
Młodnicz i inni. O godz. 10.45 przy* 
jechał pociągiem krakowskim p. Pre­
zydent Ministrów dr. Nowak. Na 
dworcu przywitali go przybyli z War­
szawy ministrowie oraz przedstawiciele 
miejscowych władz. W chwili wjazdu 
pociągu orkiestra wojskowa odegrała 
hymn narodowy a kompanja honoro­
wa sprezentowała broń. Po powita­
niu i przedstawieniu osobistości urzę­
dowych udał się p. Prezydent Mini­
strów przed dworzec kolejowy gdzie 
kompanja honorowa przed nim prze­
defilowała.

Stan oblężenia 
ar Atenach.

ATENY, 10,10 (Pat.) Został tu 
ogłoszony stan oblężenia.

Wfkr^cie afery szpie­
gowskiej.

POZNAŃ io.X Aresztowany zo­
stał Zygmunt Panowicz wraz ze swą 
towarzyską Mansfeldówną pod zarzu­
tem szpiegostwa. Do wykrycia przy­
czyniło się aresztowanie pewnej ko­
biety z Torunia, która służyła jako 
kurjer na linji Berlin—-Poznań—Mo­
skwa. Panewicz jest to młody czło­
wiek znany dobrze w kołach pokąt- 
nych handlarzy. Do afery tej zamie­
szani są podobno i wojskowi.

Tfanzakcje firm pol­
skich z sowietami.

MOSKW A (AW.) 10 b. ra. połą- 
czone towarzystwa handlowe polskie 
Palatine i Brotopol w Warszawie i 
Dawa w Gdańsku rozporządzający 
miljonem dolarów zawarły z Wniesz* 
torgiem umowę z terminem rocznym 
upoważniającą do handlu wymiennego 
z Rosją sowiecką wszystkimi towara­
mi z wyjątkiem zakazanych ustawami. 
Stosownie do umowy Wniesztorg 
otrzymuje połowę zysku połączonych 
towarzystw, które zdążyły już zaku­
pić w Rosji (biuro towarzystw znaj­
duje się w Moskwie) za 400,000 rubli 
w złocie nie wyprawionych futer.j Jest 
to pierwsza tego rodzaju umowa za­
warta z Wniesztorgiem,

Strajk w telefonach.
W AR SZAW A , 11.10. W ciągu 

dnia wczorajszego, odbywały się kil­
kakrotne konferencje między zarządem 
Towarzystwa, a związkiem prac. tele­
fonów, w których uczestniczyli także 
przedstawiciele ministerjum pracy i ko- 
misarjatu rządu.

Konferencje na razie nie dały kon­
kretnych wyników

Strajk trwa nadal.
Czynne są tylko telefony redak­

cyjne i rządowe.
Wczoraj udała się do ministra poczt 

i telegrafów delegacja telefonistek. 
Delegacja oświadczyła przedewszyst- 
kiem, źe do strajku telefonistki były 
zmuszone, gdyż od trzech miesięcy 
próbowały się porozumieć, lecz nie 
miały z kim. Delegacja powołała się 
na list, wystosowany do ministerjum 
poczt i telegrafów przed rokiem pra­
wie. Minister poczt wyraził zdziwie­
nie i oświadczył, źe o liście tym te­
raz dopiero się dowiedział.

O. g. 11 odbyło się uroczyste na­
bożeństwo w kościele Panny Marji. 
Mszę odprawił proboszcz ks. dr. Ku­
bina w obecności delegata biskupiego 
ks. prałata Kapicy i w asystencji 
dwóch księży posłów Mateji i Brzózki, 
obu członków Bloku Narodowego. 
Po mszy i błogosławieństwie odśpie­
wano wspólnie Boże coś Polskę.

O godz. 12-ej prezydent Ministrów 
p. Nowak rozpoczął w gmachu Woje­
wództwa udzielanie audjencji. Na 
audjencji zgłosili się in corpore przed­
stawiciele prasy, którzy licznie przy­
byli do Katowic. Prócz dziennikarzy 
polskich są tu obecni także przed­
stawiciele prasy niemieckiej, czeskiej 
i francuskiej.

Po południu o godz. 4 odbędzie 
się uroczyste otwarcie Sejmu w gma­
chu Województwa.

Obecnie w południe obraduje Klub 
Bloku Narodowego nad porządkiem 
dziennem pierwszego posiedzenia. 
Także kluby N. P. R. i P. P.S. odbyły 
dziś przed południem posiedzenia.

Rejestracja wojskowa mężczyzn.
Rada Ministrów wydała następu­

jące rozporządzenie:
Na podstawie tymczasowej ustawy

0 powszechnym obowiązku służby 
wojskowej z dnia 27 października 
1918 r. (Dz. F. K, P. JNs 13, poz. 28)
1 rozporządzenia Rady Ministrów z d. 
30 stycznia 1922 r. w przedmiocie 
rozciągnięcią mocy obowiązującej 
niektórych ustaw wojskowych na o- 
bszar b. dzielnicy pruskiej (Dz. U. 
R. P. M  9, poz, 59) zarządza się, co 
następuje:

§ 1. Zarządza się przeprowadzenie 
jednorazowych zebrań kontrolnych 
wszystkich obywateli Rzeczypospolitej 
Polskiej płci męskiej, urodzonych w 
latach od 1883 do 1899 jak również 
wszystkich tych obywateli płci męs* 
kiej, których przynależność państwo­
wa nie jest znana, a którzy mieszkają 
stale w odrębie Państwa Polskiego.

§ 2. Od stawiennistwa do zebrań 
kontrolnych wolni są wszyscy ci, 
którzy:

1) pełnią obecnie służbę czynną 
w wojsku,

2) zostali zarejestrowani, jako ofi­
cerowie.

§ 3, Zarządzone zebrania kontrol­
ne mają na celu:

1) przeprowadzenie dokładnej reje­
stracji,

2) ustalenia stosunku do powsze­
chnego obowiązku służby wojskowej,

3 zbadanie stanu zdrowia z pun­
ktu widzenia zdolności do służby 
wojskowej —  w myśl art. 105 tym­
czasowej ustawy o powszechnym o- 
bowiązku służby wojskowej.

§ 4. Termin i sposób przeprowa­
dzenia zebrań kontrolnych ustali mi­
nister spraw wojskowych wewnętrz­
nych.

§ 5. Winni niestawienia się do 
zebrań kontrolnych podlegają odpo­
wiedzialności karnej —  w myśl obo­
wiązujących ustaw.

§ 6. Wykonanie niniejszego roz­
porządzenia porucza się ministrowi 
spr. wojskowych i ministrowi spraw 
wewnętrznych.

§ 7, Rozporządzenieniniejsze wcho­
dzi w życie z dniem ogłoszenia.

Lud polski.
Pieśń, podania i muzyka ludowa 

wywarły wielki wpływ na umysłowe 
życie narodu. Brodziński, Mickiewicz, 
Zaleski, Chopin, Moniuszko i inni ko­
rzystali bardzo wiele z siły twórcze? 
naszego ludu, wykonując nieśmiertelne 
arcydzieła, które nietylko szerzą 
w Polsce oświatę, ale także znajdują 
wielkie uznanie u cudzoziemców. Z a­
tem nasz lud wiejski ze wszech miar 
zasługuje na cześć, miłość i wdzięcz­
ność wykształconych rodaków.

Szpecą niejedne wady polskich 
wieśniaków, ale klóraż warstwa narodu 
wad nie posiada? Z chwilą Odzy­
skania niepodległości i uobywatel- 
nienia wszystkich bez wyjątku synów 
Polski, wraz z pozyskaniem praw 
i ułatwieniem otrzymania prawdziwej 
oświaty, ufajmy, źe wszystkie klasy 
społeczne dążyć będą do wykorze­
nienia w sobie wad, które stają na 
przeszkodzie odrodzeniu moralnemu 
i sile państwowej naszej Ojczyzny.

Lud nasz odznaczał się zawsze 
wielką pobożnością i to było jego 
najcenniejszą zaletą. Swego czasu 
wyrzekł znany kaznodzieja polski, ks. 
Antoniewicz, że połowę nieba zajmą 
polscy chłopi. Takiej żywej wiary, 
jaka do niedawna kwitła w sercach 
polskich włościan, nie posiadali wy. 
kształceni rodacy. Dzisiaj pod wpły­
wem socjalistyczch i demagogicznych 
agitatorów, nawet z takiego stronni­
ctwa, co się «narodowemu zowie, w 
wielu jednostkach wiara ta osłabła 
i niestety przewrotny posiew zaczął 
już wydawać trujące owoce. Jednakże 
jak wszelkie gazy zabójcze, zgubiwszy 
wielu ludzi, z czasem ulatniają się 
i robią miejsce czystemu powietrzu, 
tak i otumanione jednostki, zdrowe 
w swoim rdzeniu, oprzytomniawszy, 
powrócą niezawodnie do "dawnej wiary 
i cnoty.

Szczerość, gościnność, prostota, 
pracowitość i zamiłowanie mowy oj­
czystej, są dalszemi przymiotami na­
szych kmieci, którzy w stanowczych 
chwilach gotowi są dać życie i ma­
jątek za Wiarę* i Ojczyznę.

sprzedam piękne 
p a l t o  f o k o w e  

modne długie, 
byle zaraz. Królewiecka M  26, m. 7.

RYNEK PIENIĘŻNY.

Usposobienie dla walut zachodnick 
wybitnie mocne na początku zebrania, 
w końcu osłabiło się. Marki niemie­
ckie natomiast w dużem zaofiarowa­
niu przy kursach niskich.

Berlin
Ne w-York 10.900
Paryż
Kanada

gotówka
3 75 —  3-70 

11.500 - 10.550 
845— 812 

11.275
czeki

Belgja 777 50 —  8co — 765
Berlin 3.65 —  3 45 —  3.60
Gdańsk 365— 345 — 3.60
Londyn 48 800— 49.750 — 47.750 
New-York 11.100 - 11.500-10.500 
Paryż 816 —  850 —  810
Praga 400 —  410 — 375
Szwajcarja 2300 —  2100
Wiedeń 1 4 — 15 —  14.25

\
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O B W IE SZ C Z E N IE . jalnie na trzy miesiące naprzód 
przed zamierzonym terminem 
wystąpienia ze spółki.

Do rejestru handlowego Działu 
A. sądu okręgowego we Włocławku 
w dniu 3 października 1922 r. wpisano 
następujące [firmy pod Nr. Nr.:

1706 »Zi e nt ar sk i  K o t o w i c z  
i s-ka<. Celem spółki jest pro­
wadzenie detalicznie i hurtowo 
handlu towarami kołonjalnemi 
i galanteryjnemu Siedziba spół­
ki znajduje się w Aleksandro­
wie Kujawskim przy ulicy Słu- 
żewskiej Nr. 12. Spółka roz­
poczęła czynności dnia 22 maja 
1922 r, Spólnikami są: 1) Jó­
zef Zientarski, 2) Jan Rybiń­
ski, 3) Władysław Pałczyński 
i 4) Wincenty Kokowicz, han­
dlujący, zamieszkali w Aleksan­
drowie Kujawskim. Spółka fir­
mowa. Zarząd interesami spółki 
należy do wszystkich spółników. 
Wszelkie zobowiązania, weksle, 
przekazy, cesje, czeki, pełno­
mocnictwa i tym podobne do­
kumenty podpisywać będą pod 
stęplem firmy dwaj którykol­
wiek ze spółników. Odbiór to­
warów, pieniędzy, korespon­
dencji poleconej, pieniędzy 
i przesyłek wartościowych usku­
teczniać może każdy z? spół­
ników samodzielnie. Korespon­
dencję prowadzić będzie W in­
centy Kokowicz. Spółka za­
warta została do dnia 1 stycz- | 
nia 1925 r. Wymówienie spółki 
przez któregokolwiek ze spółni­
ków winno nastąpić notarialnie 
na trzy miesiące przed upły- | 
wem terminu trwania spółki, 
w przeciwnym razie spółka 
uważać się będzie za przedłu 
żoną na następne trzy lata i tak 
dalej z trzechłecia na trzech- 
lecie aż do czasu notarjalnego 
wymówienia lub nastąpienia 
przyczyny prawnej do ustania 

spółki,

1767 »Krem ski P ra w d a  i S-ka«. 
Celem spółki jest prowadzenie 
handlu towarami kołonjalnemi. 
Siedziba spółki znajduje się we 
Włocławku, ul. Cyganka Nr. 15 
Spółka rozpoczęła czynności 
dnia 9 maja 1922 r. Spólni­
kami są: I) Abram Kremski 
(ul. Maślana Nr. 8), 2) Szmul 
Dawid dwóch imion Prawda 
(ul. Brzeska Nr. 23), i 3) wdowa 
Cerka Prawda (ul. Brzeska Nr.
23 handlujący, we Włocławku 
zamieszkali. Spółka firmowa. 
Zarząd interesami spółki na­
leży do wszystkich spółników 
razem i każdego z osobna. 
Wszelkie zobowiązania, weksle, 
czeki, plenipotencje i tym po­
dobne dokumenty podpisywać 
będą pod stemplem firmy Abram 
Kremski i Szmul Dawid Prawda 
łącznie. Zakup i sprzedaż to­
warów uskuteczniać będą albo 
Abram Kremski albo Szmul

1768

Dawid Prawda. Koresponden­
cję handlową, odbiór korespon­
dencji poleconej, pieniężnej, 
i wartościowej, pieniędzy, do­
kumentów, towarów, przesyłek, 
załatwiać będzie za swoim 
podpisem pod stemplem firmy 
którykolwiek ze spółników. 
Spółka zawarta została do dnia 
9 maja 1923 r. Jeżeli jednak 
na miesiąc przed terminem nie 
nastąpi notarjalne wymówienie 
spółki przez któregokolwiek ze 
spółników, spółka uważaną bę- 
dzie za przedłużoną na rok na­
stępny i tak dalej z roku na 
rok aż do czasu notarjalnego 
wymówienia lub do czasu na­
stąpienia przyczyny prawnej 
do ustania spółki.

»Szpólki« Nagórski, Czer­
wiński i S-ka«. Celem spół­
ki jest wyrób i sprzedaż szpó- 
lek do nici. Siedziba spółki 
znajduje się we Włocławku 
przy Próżnej pod Nr. 29. Spółka 
rozpoczęła czynności dnia 4 
kwietnia 1922 r. Spólnikami są: 
i) Juljan Nagórski, handlujący, 
zam. we Włocławku, ul. Kapitul­
na Nr. 19. 2) Jan Czerwiński, 
handlujący, zam. w Lubaniu, 
star. Nieszawskiego i 3) Jan 
Brzeziński, handlujący, zam, 
we wsi Samówki, star. Nieszaw­
skiego, Spółka firmówa. Za­
rząd interesami spółki należy 
do wszystkich spółników razem 
i każdego z osobna. Weksle, 
indosy, cesje, czeki, pełnomoc­
nictwa i wszelkie zobowiązania 
podpisywać będą którzykołwiek 
dwaj spólnicy łącznie pod stem­
plem firmy. Korespondencję 
handlową, odbiór korespon­
dencji poleconej, pieniężnej 
i wartościowej, pieniędzy, do­
kumentów, towarów i przesyłek 
uskuteczniać może każdy ze 
spółników samodzielnie pod 
stemplem firmy. Spółka za­
warta została na czas nieogra­
niczony. Wymówienie spółki 
przez któregokolwiek ze spół­
ników winno nastąpić notar-

I

1769 Tenenbattm i Lichtenstein,
Celem spółki jest prowadzenie 
warsztatu i pracowni bielizny 
i konfekcji oraz sprzedaż tych 
wyrobów. Siedziba spółki znaj­
duje się we Włocławku przy 
ul. Piekarskiej JSls 3. Spółka 
rozpoczęła czynności dnia I 
stycznia 1922 r. Spólnikami są: 
1) Szlama-Abe Lichtenstein (ul. 
Szczęśliwa M  1) i 2) Icek Majer 
Tenenbaum (ul. Piekarska jNi 3} 
handlujący, zamieszkali we Wło­
cławku. Spółka firmowa. Za­
rząd interesami spółki należy 
do obu spółników łącznie. 
Wszelkie zobowiązania, weksle, 
umowy, żyra, czeki, pełnomoC' 
nictwa i tym podobne doku­
menty podpisywać będą pod 
stemplem firmy dwaj spólnicy. 
Prowadzenie korespondencji 
handlowej uskuteczniać będzie 
Abe Lichtenstein. Odbiór to­
warów, pieniędzy, korespon­
dencji zwyczajnej, poleconej 
i pieniężnej uskuteczniać będzie 
każdy ze spółników samodziel­
nie. Spółka zawarta została 
na czas nieokreślony. Wymó­
wienie spółki przez którego­
kolwiek ze spółników winno 
nastąpić notarjalnie na pół roku 
naprzód w terminie 1 marca 
lub i września. Pomiędzy Ic­
kiem - Majerem Tenenbaumem 
i żoną jego Itą - Bajlą z domu 
Lichtenstein, zawarta została 
przed notarjuszem Ludwikiem 
Ułejskim w dniu 19 grudnia 
1919 r. za Jsfo 1478 intercyza, 
ustalająca wyłączność majątku 
i wspólność dorobku. Pomię­
dzy Szlamą Abe Lichtensteinem 
a żoną jego Surą Małką veł 
Salą z domu Tenenbaum, za­
warta została przed notariuszem 
Józefem Puchalskim w Warsza­
wie dnia 12 czerwca 1922 r 
intercyza, ustalająca wyłączność 
majątku i wspólność dorobku,

f l h o p o b f  żo łą d k a *  k is z e k ; n e rek ; 
v  o b s tru k c je ; h e m o ro id y  i t. p*

radykalnie SzWajCaPSidB gOPZl(!8 Zioła
U auara.— oryginalne z marką „Kogut“. 
Sprzedają apteki i składy apteczne.

ILUSTROWANY

KALENdarz pows
na r. 1923

ILUSTROWANY

zechNy
KSIĘGARNIA POW SZECHNA PRZYSTĄPIŁA DO W YDANIA 

KALENDARZA POW SZECHNEGO NA R. 1923.

KALENDARZ POW SZECHNY BĘDZIE ZAW IERAŁ BARDZO BO­
G A T Ą  TREŚĆ I WYJDZIE W WIELKIEJ LICZBIE EGZEM PLARZY.

Korzystna okazja dla ogłaszających się.

OGŁOSZENIA PROSIMY N AD SYŁAĆ DO KANTORU DRUKARNI 
DIECEZJALNEJ. KALENDARZ MOŻNA JUŻ ZAM A­

W IAĆ W KSIĘGARNI POWSZECHNEJ.

OGŁOSZENIA DROBNE.

Manifturzystka RożaC/Sl"
11 do 1 i od 3 do 6. 3-go Maja 34 miesz. 8.

Adamski Feliks były szpitala św.
Łazarza. Przyjmuje od 9 rano do 8 wieczór. 
Brzeska Jfc 13.

Aniela Lewandowska poszukuje swego męża 
Andrzeja, z którym w roku 1895 zawarła 

związek małżeński w kościele w Brześciu 
Kujawskim. Wiadomość o miejscu zamie­
szkania lub śmierci, gdyby już umarł prosi 
przesłać do parafji św. Jana we Włocławka.

Chłopca do praktyki przyjmę, spawalnła 
metali, Bulwarna 8.

Fabryka octu, kontyngent roczny 18000$ 
litrów rocznie, zysk 12 mil. mk. Cena z 

kompletnem urządzeniem 10 mil. mkp. — 
Szpichlerna 22 m. 2.

Francuskiego języka — lekcji i korepetycji 
udzielam. Wiadomość: Botaniczna 27, 

parter od 2 do 4-ej.

/ > r p f  80 sztuk w bardzo dobrym 
I J f* I stanie, lecz nie tuczonych

Amg a  ̂Da Sprzedanie. Maj. Bąd­
kowo, poczta Żabieniec, st. kolei Brzezie 
lub wązkotorowej Łowiczek.

K A P U S T Y  S S i
p. Żabieniec, st. kol. Brzezie lub wązkoto­
rowej Łowiczek.

Mlun wnrłnu 3 para waIcy> 6.mórgS T Il j l l  w u i l l l j  ziemi ornej, w tern o- 
koło 3 morgi sadu i zabudowania gospo­
darskie w odległości 3 wiorst od Dobrzynia 
n.W. do sprzedania. Wiadomość: Soczewka, 
gm. Chalin, p. Dobrzyń, Bąkowski.

Magazyn mebli T. Dzięcioło wski we Wło­
cławku, ul. Cyganka Nr. 11 w podwórzu.

Młyn wodny. 20 mórg ziemi, w tym 3 mor­
gi lasu, 6 mórg ogrodu owocowego, bu­

dynki murowane, 2 konie, 2 krowy, 2 owce, 
maszyny rolnicze kompletne. Cena 18 mil. 
mk. Szpichlerna 22 m. 2.

Magazyn różnych używanych mebli, Plac 
Dąbrowskiego 14 (dawniej Zielony Ry­

nek). Radzanowski.

(10  h »•n f t ! Q 1*1# o  młoda panna potrzebna 
U i i l l l  U H id *  sw, zaraz. — Wiadomość: 
Brzeska 16, miesz. 3 od 12—2 i od 4—6 pp*

Potrzebna rutynowana książkowa ze zna­
jomością buchalterji do Biura Rachun­

kowości przy Związku Ziemian. Brane będą 
pod uwagę tylko oferty poparte żądanemi 
kwalifikacjami. Zgłoszenia przyjmuje Biuro 
Zw. Ziemian, hotel Victoria.

Skład skór we Włocławku, Nowy Rynek 9.
Nadszedł świeży transport skór pode- 

szwowych francuskich, Fajferowskich, chro­
mów, giemz, grisona Bókat, przyszwy ham* 
burskie i t. d.

Zgubiono paszport i dokument wojskowy 
na imię Stanisława Dzięciułowskiego. — 

Znalazca raczy oddać do policji

Zgubiono wojskową kartę odroczenia na 
imię Jakuba Irylla. — Znalazca zechce 

zwrócić P. K. U.

Zgubiono kartę bezterminowego urlopu, 
wydaną Kazimierzowi Kolaszewskiemu 

w Koninie.

Zgubiono kartę demobilizacyjną Władysła­
wa Woźniaka, wydaną przez 8 p. A. G, 

w Płocku.

f t O Z M i n  J R Z D T  I I L E J i
OBOWIĄZUJĄCY OB DNIA i-go CZERWCA.

Z W ŁOCŁAW KA ODCHODZĄ;
do Gdańska:

osobowy warszawski o godz. 12. 16 
kurjer bukareszteński „ „ 14.03
kurjer warszawski „ w 2.47 

do P oznania:
kurjer warszawski . . o godz. 3.25 
osobowy „ . • * 5U9

do Bydgoszczy:
osobowy warszawski o godz. 22.19 

do Warszawy:
osobowy poznański . . o godz, 1.54 
kurjer gdański . . . „ „ 3,54
kurjer poznański . . .  „ 4.28
osobowy bydgoski . . .  * 7 4 1
osobowy gdański . . „ 16,27

do Warszawy, Lwowa 
i Bukaresztu:

kurjer gdański . . .  o godz. 14.05

REDAKTOR: KS JÓZEF KRUSZYŃSKI DRUKARNIA DIBCEZALNA POD ZARZĄDEM W. TOMASZEWSKIEGO. WYDAWNICTWO KSIĘGARNI POWSZECHNEJ.

/


